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Circumítantia temporis validifima in actionibus 
hominum eft, adeo, ut quod nunc optimum 
eflet agere , cras forfan mutatione sempoxis'; 
inutile; & malum fit fururum, 
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ubo wiek wiekowi podaie chwa= 
lebne do naśladowania przykła- 
dy, przecież tak wiele dokazuie , 
zazdrośna w rzeczach przemiana , 
iż dawnieyfze wielkich ludzi czyny, 
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powfzechną uwielbione chwałą, czę” - 
ftoktoć potomność, albo lamym tyls 
ko czafu okolicznościom przyznaie, 
albo nie dopelnioną iefzcze upatruie 
w nich flławę, albo też wynalazkiem 
nowfżych, y dowcipnieyfzych fpofo= 
bow, chce coś okazalfzego w fwoich 
dowodzić czynnościach. 
Podchlebna w ludziach o fobie o- 

pinia, latwo fig przychyla, do przy=- 
ćmienia tych iaśnieiących ftaroży- 
tności blafkow, y pobudza nie iedne- 
go, Że zacieraiąc pierwfzych Mężow 
wielkości ślady, na obalinach cu= 


dzey flawy fobie wyftawia kolofly. 


Prżyznaią dawne czafy, wielki fza* 
cunek pierwfzym woiownikom na 
świecie, ale y tych wiekopomną fła- 
wę, nowe wieki latwo ofłabiać po- 
trafią, kiedy te wfzyftkie azardy, al- 
bo latwieyfzym woyny przypifuią 


_fpofobom, albo kraie mniey do o- 


brony zdolne ich poddają tryumfom, 
wię” 
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więcey jefzcze, bo te śmiałe bohas 
tyrfkie czyny, to zuchwałą defpera* 
cyą, to ślepym ofądzą fzczęściem. 

Można y Alexandrowi Wielkie= 
mu wzawziętey zadać zazdrości, że 
to ten co woiował wfzyftkich, fam fię 
zwyciężyć nie mogł, ale wfzelako 
przewinienia mnieyfze, więkfzym u= 
ftępuią dziełom. 

©! iak piękne y ‘chwalebne da= 
wnych Filozofow życie, umieli w 
tak ftatecznym wytrwać przedfię” 
wzięciu, że nad niemi chuci, y paf 
fye brać gory nie mogły, ich fławne 
bogactw y honorow pogardy, nie 
wzrufzone ferca, ani w fzczęściu 
wynofić fię pychą, ani w niefzczę- 
Sciu poniżać fie umiały, iednym umy- 
flem każde przyimowali lofy, y o= 
kropnych zamachow fkutki , ktorym 
Zapobiedz nie w ich mocy bylo,śmia- 
ym przyimowali umyfłem. 

Nie wiem, czyby to temi czafy, 
podobny Życia fpofob znalazi u lu- 

dzi 
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dzi fzacunek, podobnoby owa wfpa* 
niala dufza mniey ofobliwfzą zda” 
lą fię, ftatek iedney à nie odmien= 
ney tezolucyj, ofądzą teraz uporem, 
wzsąydę honorow podlością dufzy , 
pogardę bogactw dziwactwem nię 
zwyczaynym, rowne fzczęścia y nie» 
fzczęścia przyięcie , . nie czułością , 
chęć fzukania potomney fławy o- 


krżczą dumney wyniofłości zapędem, , 


Dofyć to przydać , że owey hero- 
iczney akcyi rozumnego Dyogenesa 
fiedzącego w beczce, albo w południe 
z latarnią chodzącego po Mieście, 


„gdyby kto chętnym obrał fię naśla” 


downikiem, podobnoby zoftawił ty” 
le smiechu pamiątki, ile tamten flas 
A RZE 

Ta wielka wspaniałość dufzy, iak 
fię pięknie w śmiałych odwagach, 
tlumaczyć może. ow Rzymianin za. 
OQyczyznę ginie, ten fam zabiia fię 
chętnie, ten mowi śmiało, ow woy= 
nę 


| 
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nę toczy, wfzyfcy na koniec za Oya 
CZyznę umierać gotowi. 
Infze teraz wypolerowanego wie- 


ku, w delikatnych rządach fpofoby , | 
y fama. śmierć za Oyczyznę mniey 


ważną fądzą, y więcey radzą żyć dla | 


dobrey rady , niżeli w iedney śmier- 


ci, fwoie y Oyczyzny zapieczętować | 


fzczęście, y dla małey w ich dziełach ` 


ufności, dawne obalaią przykłady , 
w ktorych więcey $miałości y azardu, 
à mniey pożyteczney Oyczyźnie u 
patruią pomocy, 

Samym nawet rozumem wfławio= 


nych naylatwiey potepić ludzi, wols, 


no Owidyufza zganić, że za fwoie 
wierfze wypędzony z kraiu, wolno 
Senece fprawiedliwości uiąć, że iako 
nie dobry Nauczyciel fkarany śmier= 
cią, można to głofić, że Cycero za 
złe mowy utraca życie, ale tego utaić 
_ nie można, Że to ich wielki rozum 
iednych do zazdrości, drugich do mea 
| Ya 
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fty, trzecich do tak nie wdzięczney 
przyprowadził roboty. 

Nie trudno na koniec y famych 
Bożkow zuchwałą poniżyć śmialo* 
ścią, ziemfkie im przypominaiąc po- 
dlości, nie trudno rozfypane iasnych 
cnot promienie, grubą niedowiar- 
ftwa zaffonić chmurą, jednakże pra- 
wdziwe światło y przyćmione ude- 
rzy w oczy, y tych naylepiey obia- 
śnić może , co ciemno o iey trzyma 
ią prawdzie. 

Lecz nie dziw, że prześladownicza 
zazdrość, do naydawnieyfzych zapę: 
dzaiąc fis dzieiow, famym tylko wZglę- 
dom potomności zofławionych, śmia- 
ło w nich upatruie fkazy, kiedy y 
świeżfzym cnotliwych, à prawie wfpol 
Żyiących ludzi czynom, rzadko od= 
daie fprawiedliwość. 

A kiedy, rozum, meftwo, wfpania- 
łość umyftu, nayfzacownieyfze Czło= 
wieka własności, ktore miała wieko- 
pomna uwięczać fława, iuż dziś znaya 

duią 
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dvig opacznych cnoty tlumaczow, to 
pewnie tych, ktorzy do naywyżfzych 
nie poftępuiąc okazałości, miernym 
tylko cnotom, czynią z fiebie ofiarę, 
wcześnie pamiątka zginie, 

Dobroć fama, y (zczodtota ferca , 
wyborny, à do wfpoleczności ludz= 
kiey nayzdatnieyfzy ptzymiot, częfto 
niefzczęśliwym w oczach.. fłaie fię 
przykładem, że u iednych w ręku do- 
brodzięyftwa na kształt kwiatow pręt- 
ko więdnieią y giną, inne pierwfzą 
w fzafunku łafk przy wlafzczaiąc fobie 
koley, drugim wprzod zyfkuiącym 
zazdrofzczą lofu, y poźnieyfze dary, 
Z nieukontentowaniem przyimuią; 
inne jak za powinność łafki odbiera- 
iac, własnemu tylko chcą bydź win= 
ni fzczęściu, y dla tego tak dobro= 
dzieyftw, iako y dobroczyńcow fwo- 
ich pamiątkę, przed czafem gubią. 


A tak ow wylany hoynością Czło. 
wiek, ktory w pamięci wdzięczney 
mial 


SM) 718 ( GB 
miał bydź nieśmiertelnym, w przod . 
obumiera w fercach nie wdzięcznych, 
niżeli żyć przeltaie. 

'Znaydą y innym wielu chwalebnym 
co przyganić Mężom,kiedy roftropne: 
go chytrym , poważnego pyfznym, 
fprawiedliwego tyranem, zolnierza 
zboycą, y cnotliwego udadzą:proż= 
nym, y ledwie kto pomieścić fię mo= 
że w liczbie fławnych y wiekami nie 
zatartych ludzi, bo co żywi Swiadko- 
wie obumarią teraz ofądzą cnotą, to 
tym latwiey w niepamięci przyfzie 
zagrzebią wieki. 
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